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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  w Poniedziałek dnia 29 M aja v. s. 1822 roku.

W l  A D O M O S C i  K R A J Ó W  B i  
W  l  l  n  O.

. „ , {aśn ie  W ie lm ożnego  M arsza łka  G uber- 
h iam ego K a rp ia .

\ *JESA^s.feA Mość raczył m i rozkazać:
аоѵщ J W . ła n u  i Obywatelstwu G ubernii W ileń ­
s k ie j, k tó rzy  się p rzy łożyli cl o wspaniałego balu, pod 
czas bytności4 N ayja-ń ieyszego Pana, danego w  ra­
tuszu unia >4go teraznieyszego miesiąca, oświadczył 
jN aYw y/sze 'S w o j e  zadowolenie,które też J W . Pa­
nu  z własneni ukontentowaniem przesyłam.

- (p o d p is a n o ) J e n e ra ł R im s k i K o r  saków,
N . 670 dnia 28 maja 1822 rdku .

O sta tn ia  data  gazet pe te rsbursk ich  jest dnia 
20 maja.

P o d łu g  K o n s e r w a t o r a , N a y ja ś n ie y s z y  C e s a ra  
Je g o m o ść , n a  p rz e ło ż e n ie  W ie lk ie g o  A ią ż ę c ia  C e ­
s a rz e  w ic z a ,  K o n s t a n t ę g O )  m ia n o w a ć  r a c z y ł  P a n a  
J. homson, r z e c z y w is ty m  ra d c ą  s ta n u .

Pani T a t y s z c z e w , małżonka rzeczywistego rad* 
cy taynego tegoż im ienia, została mianowana Da* 
m ą małego krzyża orderu ś. K atarzyny.

P odług  gaze ty  senackiey z dn ia  20 maja prżeź 
N a y  w y  zsze J. C. M . U ka zy  do Rządzącego Sena* 
tu ,  w ydane : 0

D n ia  10 k w ie tn ia . P rz e jrz a w s z y  przedsta* 
w ierne   ̂Jenerałnego G ube rna to ra  S ybery i o p rzy * 
CZ^ i^.a Л ^ г у с і і  uznaje się za potrzebna, po ­
z w o lić  w łościanom  ska rbow ym  na w łasne żądanie 
p rzenosić się do S y b e ry i, a zw ażyw szy p o ż y tk i 
2 tą d  w y n ik n ą ć  mogące, R ozkazujem y:

# 1) Przenoszenia się do guberniy śybirskich 
włościanom skarbow ym , na własne zadanie, dla 
Osiadania-na wygodnych i wolnych gruntach, ze 
wszystkich innych gu b ern iy , dozwolić. Dozwo­
lenie to rozciągnąć i  na dawnieyszych mieszkań­
ców sameyze Syberyi, kiedyby pożądali przenieść 
Się Z jed n ey  gubernii syberyyskiey do dnigiey.

* )  D la  o b e y rz e n ia  m ie y s c  d o  s a d o w ie n ia  s ie  
d o g o d n y c h , d o z w o lić  g ro m a d o m  w ło ś c ia ń s k im  . n a  
ic h  ż ą d a c ie , w y s y ła ć  o d  s ie b ie  p o p rz e d n ic z o  d o g u *  
b e r m y  f iy b e r y y s k ic h  p e łn o m o c n ik ó w .

3) Pozw olenie  na przenoszenie się w ydaw ać 
z  ty c h  izb  ska rbow ych , do k tó ry c h  w iedzy przeno* 
Lzący  się w łościan ie  należą.
, , ty  k fżenószący się naprzód obow iązan i z ło* 

zyc  u w o ln ie n ie  od sw ych  grom ad.
o) N ie  dawać w łościanom  pozw olenia p ie r-  

W ey , aopóki n ie  opłacą w szys tk ich , lic z ą c y c h  sie 
йа n ich  z dawnego zam ieszkania zaległości."

) 'łezeirby przez włościan przenoszących sie 
w ybrane zostały na sadowienie się mieysca we 
wsiach dawnieyszych mieszkańców; w  takierh,zda­
rzeniu obowiązani są mieć od nich zgodzenie sie na 
*0 na piśmie. *

7) Jeżeli przenoszący się zechcą zakładać no­
we Wioski na m iejscach pustych i  na ziemi, do 
Kadney wsi nżenależąoych; w  takim  razie pozwo­
lenie na zajęcie tych mieysc, zależeć powinno od 
izb  skarbowych, za potw ierdzeniem  Gubernatorów  
C yw ilnych.
,. < ty  N ie , po^Walad przenosić się na g ru n ta , do 
w ę d ro w n y c h  różn ych  narodów  należące, w y ją w s z y  
k irg iz k ie  stepy, dopóki n ie  zostanie p o tw ie rd zon y  
•sob ny  w zględem  ic h  u rządzen ia  p ro jek t.

Rządzący Senat, około p rzy  wiedzenia tego do

skutku,n ie  zaniecha U czyn ić stosow nych rozrządzeń, 
# U n ia  i 4 k w ie tn ia . Zabezpieczenie na po trzć- 
zy cia zboża w  ta k ich  zdarzen iach, k ie d y  n ie ­

urodzaje t r u d n ić  > s t a n k  jego czyn iąc, pom nażały 
n iedostatek w  k ra ju , zawsze zw raca ło  uwagę Rządu.

ty m  celu w ydaw ane b y ły  w ró żn ych  cza­
sach rożne pos ta no w ie n ia , a przez osta tn ie  ro k u  
1799 rozkazano by ło , za łożyć w  calem  P a ń s tw ie  
m agazyny zapasnc.

Przez to  jednak ustanow ien ie  n ie zosta ł osią- 
g n io n y  cel za ło żon y , i  w  p rz c s z ły c łt dw óch la ta ch  
m eurodzay, k tó ry  w ie le  gubern iy  d o tk n ą ł ty m  b a r- 
dz iey  z a tru d n iły  dzia łan ia  R ządu, że w łasne spo­
soby ty c h  gubern iy, we w zg lędzie  zbożowych za­
pasów, n ie  podały zadney pom ocy chociażby na czas 
ty lk o  n iedosta tkow i żyw nośc i zaradzić zdo lnych .

tern położeniu i  i żeby p rz y n a y m n ie y  na  
czas p rzysz .y  i zapob iedz, ile  m ożnośc i, podo­
bnemu n ie d o s ta tk o w i, U zna liśm y za dobrą 
porów naw szy z sobą dawnieysze urządzen ia  po­
stanow ić w poniższych p ra w id ła ch , ta k  osnowę da  
zrob ien ia  w e w n ą trz  k ra ju  zapasów, jako  i  ś ro d k i 
pom ocy w ia ta c h  n ieu rodzaynvch .

Postanowienia O gólne.
.4  ^  .D1.a' F ^estt-zćga iiia  i  oznaczenia, W ja k ic h
żdarzemacł. 1 jak ie  środk i, sądząc ze stanu za­
pasów zy vvnosci w  la tach  u ro d /a y n y c li, p o w in n y  
bydz prze dnębram :, ustanaw ia  się w  każdćy qu-  
bernu  Korrnnissya Z  ywnośći (p rodow o ls tw ija ).

2) Ś ro dk i do zapew nien ia  żyw nośc i w  la tach  
n ie u ro d za jn ych  są dw o jak ie : jedne z n ich  zależą 
od rozrządzenia z w y c z a jn y c h  zapasów, w  każdey 
gubernn u trz y m y w a n y c h ; d rug ie  od sposobow n ad -

S S h ’ k,Cdy ZWyCZayne za^ s> N d »  n ie .
3) W  każdey g ub e rn ii d la  zabezpieczenia z v .  

w nosc i ustanaw ia ją  się albo zapasy zbożowe, a lbo  
k a p ita ły  p ieniężne. *

4) D la  oznaczenia, w k tó ry c h  gube rn ijach  m a . 
ją  bydz u trz y m y w a n e  zapasy zbożowe, a w  ja k ic h  
k a p ita ły  p ie n ię ż n e , p o ró w n y w a  s ię : a) IloścS 
w łasnych  p ro d u k tó w  zbożow ych g u b e rn ii: Ы ie v  
położenie, we W zględzie do k o m m u n ik a c fy  w o . 
d nych  1 lądow ych  i  do hand lu  zbożowego; c f  środ­
k i  p rzem ysłu ; d) ła tw o ść  u trz y m y w a n i!  m ęgazy. 
now  zbożowych* 0 J

Za porów nan iem  W szystk ich  ty c h  o k o li-  
cznosci, w  kazdey g u b e rn ii ma bydź postanow io­
ne stałe p ra w id ło : c z y li w  n ie y  m ają  bydź u trz y ­
m yw ane zapasy zbozowe, c z y li k a p ita ły  pieniężne.

bj Го postanow ien ie  ma bydź w yraźn ie  u czy ­
n ione na osobnem zgrom adzeniu  G ubern ia lneeo 
M arsza lka  Sz lach ty , W ic e  g u b e rn a to ra , M arsza ł 
k o w  p o w ia to w ych  sz lach ty , P ro k u ro ra  g ub e rm a l- 
nego 1 Zarządzającego K a n to re m  U d z ia ło w y m , p o i  
p rezydencyą  G uberna to ra  C yw ilnego ; w  ty c h  z a i
И с Г п 1 ’ W l t6 ry .ch n ie  ma w y b o ro w  śłachec- 
k ic h , na zg i om adzem u, pod p rezydencyą  G uber­
na to ra  C yw iln eg o , złożonem  2 W ic e  G uberna tora  
P re zyde n tó w  obu Iz b  (pa ła t), P ro k u ro ra  g u b e rn ii 
alnego i  Zarządzającego K a n to re m  U d z ia ło w ym .
. , ?> llosc zapasów zbożowych i  p ien iężnych ,
jako  i  m ia ra  stopn iow ego ic h  s‘ k ładan ia , oznaczają 
się W postanow ien iach, n iżey  w yrażonych .

. . .  a j ,1 w1eWn,c-t r z “ e zaPasy  4  n iedosta tecz­
ne, w te d y  d la  dopełn ien ia  n iedosta tku , ko m m isya  
żyw nośc i uc ieka  się do środkow  n ad zw yćza yn ych  
sposobow przez pożyczkę u Rządu.

9) Prawidła ponigey tu stanowiące się n



czają: I)  Skład i  sposob dz ia łan ia  kom m issy i ; I I )  
Skład i  sposob użycia  zapasów zbożowych; I I I )  Skład 
i  sposob użyc ia  k a p ita łó w  zapaśnych; IV .)  Porzą­
dek naznaczenia i  sposob użyc ia  w  p rzypadkach  
nadzw y c z a jn y c h  pozyczk i i r  Rządu.

jo ) W s z y s tk ie  te p ra w id ła  m ają w z iąć  moc 
swoję i  dz ia łan ie  od dn ia  ig o  lip ca  teraźnieysze- 
go 1822 roku .

I .  S kład  i  sposób d z ia ła n ia  K om m issy i ży -  
wnośsi.

Z  Czernow ie d n ia  12 m aja . D n ia  9 t .  m» 
o j 58 m in u ta ch  na godzinę 7mą zrana, dało się tu  
uczuć m ocne trzęs ien ie  z iem i od s tro n y  po łudn io ­
w o  w s c h o d n ie j, z huk iem  p rz y tłu m io n y m , podo­
b nym  do g rzm o tu ;w szys tko  trw a ło  b liz ko  3 sekund.

(z K o r . W a rs z .)  T ryes t d n ia  11 m aja . One- 
gday p rz y b y ło  tu  na okręcie  3o e u ro p e jsk ich  ro d z in  

w y s p y  Scio: te ra z  odbyw a ją  kw aran tannę . Po­
d ług  ic h  opow iadania3 p rze lew  k r w i  b y ł tam  o- 
k ro p n y : ko b ie ty  uprow adzono do A z y  i ;  m ężczyzn

11) K om m issyą  żyw nośc i w  k a ż d e j g ub e rn ii w y rż n ię to , a dz iec i zachowano w  ce lu  w ychó w  a- 
pod prezydencyą  G uberna tora  C yw iln eg o  składają: n ia  w  w y z n a n iu  m ahom etańskiem .
M arsza łek  g ub e rn ia ln y  sz lach ty, W  i ce - G u  be r  na to r,
Z arządza jący  kan to rem  u d z ia ło w ym , gdzie się leń  
zn a jd u je , P ro k u ro r  g ub e rn ia lliy , dw'ay M arsza łko­
w ie  p o w ia to w i i  jeden n iezm ieh ia jący  się członek 
ze sz lach ty, w y b ie ra n y  na każdey o dn ow ion e j ele­
k c j i  szlacheckiey.

12) G łó w n y  obow iązek K o m m issy i zaw iera 
się w  p iln o w a n iu , a dęby co rok potrzebna ilość 
zboża na żyw ność g ub e rn ii by ła  zapewnioną

F  R  A  N  C Y A .
(z Gaz. W arsz.) P a ry ż  d. i  5 m a ja . N iem asz 

w ą tp liw o ś c i (pisze jedna z tu te js z y c h  gazet), iż  
n ie  sam ty lk o  Baron  L ou is  u tra c i u rząd  z pow o­
du w yb o ró w . W ie lu  U rzędn ików  p rz y w y k ły c h  
od 7 la t pobierać plącę, a dz ia ła jących  w b re w  sy - 
s tem a tow i rządu, w7y  n u r  ży ło  sw óy sposób m yś le ­
n ia  ta k , iż  niepodobna, aby ich  n ie oddalono. W i -

i 5) T y m  końcem  K om m issyą co ro k  w  jes ien i dać oczyw iśc ie , d la  czego ta k  bardzo na lega li, aby 
po zebran iu  zboża zgrom adziw szy się na u rząd , n ie  patrzano, na kogo dają kreskę, i  n ie  ch c ie li za- 
*  . > і.л "p isywać je y  do p ro to ku łu . R ad z iby  pomagać n ie ­

p rzy jac io łom  rządu, a n ie  tra c ić  pensyi, an i urzędu. 
X ią d z  Siccard, na dw a d n i przed śm ie rć ią  na-

z vviadomo>ci udzie lonych  sobie od gubernatora czy ­
n i porów nanie : a) stanu u rodza ju  wre w n ą trz  guber­
n i i  , ze stanem ty c h  la t, w  k tó ry c h  na w y ż y w ie ­
n ie  b y ł d os ta teczny; b )  stanu urodzaju w  ty c h  
m ieyscach, zkąd  zboże do gubern ii sprowadza się, 
jeże li potrzeba na ich  żywność w  położeniu z w y -  
czaynem  dopełnia się przez ze w n ę trzn y  p rzyw óz ; 
<:) o stanie położonych w  gubern ii zapasów7.

І 4) Z  ty c h  porów nań Kom m issyą, przekona­
w szy  się o sposobach żyw nośc i, i  porów naw szy je 
z jey potrzebą, jeśli z n a jd z ie  je n iedostatecznem u 
xvtedy przeznacza śposob pom ocy ze zbożowych 
c z y li p ien iężnych  k a p ita łó w , c z y li też w  zdarze­
n ia ch  n a d zw ycza jn ych , k ied y  w łasne sposoby n ie 
dozw olą  zabezpieczyć żyw nośc i d la lud u  przez po­
życzkę  u Rządu. (D a lszy  c iąg  nastąpi.)

D . ix  m aja. D y re k to r  departam entu różnych  
poda t ko  w  i  poborow , radca ta y n y , L u b ie ń s k i, o- 
,trzymał rozkaz zasiądapia W Rządzącym  Senacie.

P r zenayw idebn ieyszy  Jow. a rcy  biskup eka- 
łe ry n o s ła w s k i, p rz y  liśc ie  do JO. X iąźęcia  G a li­
cy  na , p rzesła ł 2810 rub ., na rzecz cesarskego to ­
w a rz y s tw a  człekolubnego. P ieniądze te , postano­
w ien ie m  R ady to w a rz y s tw a , obrócone na w spa r­
cie босіц ubogich fa m iliy .

K u rs  pe te rsbursk i dn ia  16 m aja: d uka t hol. 
lende rsk i n o w y  11 r . 65 kop.; s ta ry  11 r .  5o kop.; 
Z m iana  z ło ta  2 ru b le  88 kop. —  Z m ia na  srebra 
2 ru b le  77 kop.

■’ N ieus ta jący  dochod kom m issy i um orzen ia  d łu - 
6g- assygii. -  -  po 100 j
6g- brzęczącą m onetą  —• 9З \p rocen tow .
5# takąż  -  -  -— 77І

gow

A u s t r y a .
(z Gaz. W arsz.) W iedeń  d n ia  22 m aja. D z i­

s ie js z y  D ostrzegacz A u s try a c k i zb ija  umieszczoną 
w  K o rre s pendencie n o rym b e rsk im  w iadom ość, o 
zakładaniu  m agazynów  dla licznego w o js k a  w  Szla­
sku Pruskim .; o zb ie ran iu  się ko rpusu  o b s e rw a c y j­
nego w  oko licach  Lw ow a  ; i  wrys ła ftm  'H rab iego  
Piadeckiego , austryack icgo  fe ldm arsza łka  p o ruczn i­
ka , w  ważnem  zleceniu do Petersburga.

W iedeń  d n ia  24 m aja . W cz o ra y s z y  D ostrze ­
gacz A u s try a c k i; doniósłszy o p rz y b y c iu  dn ia  10 
t .  m. do T rye s tu  Pana M a it la n d , naczelnego ko m - 
m issarza angie lskiego na wyspach Jońskich, p rz y ­
dał, iż  tenże, k ró tk o  zabaw iw szy w  Tryeście, udał 
się do w ód w  S zw a yca ry i. D n ia  i 3 t .  m . p rz y ­
b y ł także do T ryestu  A d m ira ł G raham , dowódzca 
eskadry  a n g ie lsk ie j na m orzu  środziem nem . M a ł­
żonka jego zabawi tam  czas n ie ja k i d la  po ra tow a ­
n ia  zd ro w ia , i  najęła dorn w ie js k i.

0 4  d. i 5 lip ca  1810 do m arca ro k u  bieżące­
go spalono tu  pub liczn ie  pap ie row ych  p ien iędzy  za 
3r?g m ilio n ó w  1600 z ło tych  ry ń s k ic h .

P. B ie la , podpólkow 7nile pó lku  g renadye rów  
' L ii ie iib e rg a ,  o d k ry ł d. 16 t. m. nowego kom etę w  
P radze  Cze skiey w  s tron ie  p ó łn o c n e j. W id z ie ć  
go już m ożna gołem  okęem.

p isa ł do xiędza G onde lin , ko lle g i swego 1 d ru g ie ­
go nauczycie la  g łuchon iem ych  w  B ordeaux . „Scho­
dząc z tego św ia ta , zapisuję c i, kochany bracie, lu ­
be dziec i moje: dusze ich  polecam tw o je y  pobożno­
ści, c ia ło , tw e m u  p ilnem u  staraniu,: rozum  tw o je y  
nauce i  ta len tom . D o p e łn iy  ta k  chlubnego zlece­
n ia , ja um rę  spokoym e.44 Podczas re w o lu c y i r .  
1792 xdz  Siccard  został osadzony w  W ięzien iu , i  d.
2 w rześnia  razem  z in n y m i m ia ł bydź s tracony; 
ledw o  nazw isko jego w ym ie n io n o , w s trz y m a li się 
zabóyóy i  zaw o ła li: S iccard  je s t o jcem  g łu ch o n ie ­
m y  chi ‘niech ży je  i  niech będzie ich  dobroczyńcą.

K u p cy  z Наѵге , p row adzący znaczny handel 
я w yspam i zachodn io -indyysk iem i, za p y ta li się n ie  
dawno m in is tra  m orskiego; ja k  p o w in n i uważać 
w y ląd ow an ie  A d m ira ła  Jacol) na w yspę  . St. D o ­
m ingo>, i  c z y li się czego ztąd  obawiać m a ją?O debra li 
n iezupe łn ie  zaspokajającą odpow iedź; ośw ia dczy ł 
jednak m in is te r  nadzieję, iż  w ypadek ten  n ie po­
c iągn ie  za sobą n ie p rzy je m n ych  sk u tk ó w ..(G a z e ty  
angie lskie tw ie rd z ą , iż  rząd  fra n c u z k i zgan ił ad­
m ira ło w i Jacob ten  postępek, w idzą c , iż  w y s p y  
St. D om ing o  zdobyć n ie można). '

Ogłoszono tu  urządzenie  k ró le w s k ie , iż  sto- 
sowTnie do p raw a  z dn ia  1 t. m. w szys tk ie  tu te y -  
sze gorze ln ie  m ają bydź od dn ia  20 czerw ca  p rze ­
niesione za ro g a tk i. W ła ś c ic ie le  ic h  o trz y m a ją  
w ynagrodzen ie .

D n ia  18. X ią żę  R iche lie u  u m a rł nagle dn ia  
17 t .  m . eW  w ig i l i ją  śm ie rc i p o w ró c ił z dóbr sw o ich  
C o u rte ilj i  dosta ł zapalenia mózgu. Nadarem ne b y ­
ł y  w sze lk ie  użyte  ś rod k i leka rsk ie . Ś m ierć  jego 
s p ra w iła  żal powszechny. M ia ł ledw o  53 la t .  Jest 
o s ta tn im  w  p rostey l in i i  po tom kiem  s ław ne}' r o ­
d z in y , k tó re y  i  tn ie nos ił; b y ł Parem  F rancy i ,  
ło w c z y m  w ie lk im  ko ro n n ym  , m in is tre m  stanu i  
cz łonk iem  akadem ii francuz ldey. P rzed ro k ie m  
p iastow a ł p o w tó rn ie  u rząd  prezesa ra d y  m in i ­
s tró w . Podczas re w o lu c y i b a w ił w  Rossyi, i  b y ł 
guberna torem  Chersonu  i  Odessy. Donosząc o 
zgotiie jego M o n ito r  tu te yszy , p rzyd a ł: „N ie  chce­
m y  w  te y  c h w il i  bydź tłu m a cza m i powszechnego 
sm u tku : bo m og libyśm y ty lk o  osłabić w rażen ie , ja ­
k ie  ta k  n iespodziewana i  bolesna s tra ta  sp raw iać  
m usi.46

X ię żn a  B e r ry  w y jedna ła  u  K ró la  przebacze­
n ie  G ra o ie ro w i , k tó ry  n iedaw no pod oknam i je y  
za p a lił racę. K a p ita n  r/ \ i l l e ,  osądzony na śm ie rć  
za spisek w  M a r s y l i i , ma także n a d z ie ję , iż  M o ­
narcha  złagodzi m u ka rę . x

B a w ią cy  tu  depu tow an i zosta li już w e z w a n i 
aby d. 4 cze rw ca  b y li  na o tw a rc iu  posiedzenia 
Izb y .

W  M izkośc i b ib lio te k i M a z a rin ie g o , gdzie się 
o d p ra w iło  zgrom adzenie obietcze 5go okręgn  iu -  
teyszey s to lic y , chciano znow u onegday zabu rzyć 
spokoyność. A d w o k a t , n azw isk ie m  D elasserre , 
m ia ł m ow ę do o b yw a te li, w z y w a ją c  ic h  d o d a w a ­
n ia  kresek za lib e ra lis ta m i. N ie  m ogła  tego znieść



po licya , i  poym aw szy Pana Delasserre , k tó r y  n ie 
s łuch a ł jey napom nień, zaprow adziła  do p re fe k tu ­
r y ,  (d z ie n n ik i libe ra lne  tw ie rd z ą , iż  Pan D e la s ­
serre  rozdaw a ł ty lk o  lis tę  kandyda tów  k o n s ty tu -  
cy y n y c h , co się p ra w u  nie. sp rzec iw ia , i  że już  zo­
s ta ł u w o ln io n y .) XV c z w a rty m  okręgu, dw ay oby­
w ate le , Besson i  Delesśert,' s tanę li za krzesłem  p re ­
zesa, chcąc dawać baczność na liczen ie  kresek- 
R ozgn iew any o to  prezes, Zaw o ła ł s traży , i  p rz y ­
m u s ił ich  do zaniechania  zam ysł li.

Pań C h ig n a rd , obrońca p ra w n y  m u n icyp a l- 
ności, i  Pan N o e l, k tó ry  i 5 la t b y ł no ta ryuszcm  
m iesk im , u tra c i l i  u rząd, za to  (jak  K u ry e r  tw ie r ­
d z i;, iż  ra ch o w a li k resk i w  okręgach sw oich. Po­
dobnego losu doznał D elam othe, ч in sp ek to r m ia r  i  
Wag, oraz Pan P o ife rre  de Cere, p re fe k t departa ­
m e n tu  Severn.

i 4s to Ie tn ia  tu rc z y n k a , k tó rą  b y ły  k a p ita n  u- 
ła n ó w  P crsa t, podczas rzez i w  T rip o liz z y  o ca lił i  
p rz y w ió z ł z sobą do M a rs y  h i , jest có rką  A g i L o n -  
d a r i  z M o rek

Na g ra n ica c li naszych u rzę d n icy  ce lń i za­
b ie ra ją  w szys tk ie  ta b a k ie rk i z w ize ru n k ie m  X ia -  
żęcia He ich stad, syna Napoleona; tabakfe zaś odda­
ją  w łaśc ic ie lom .
, (z K or. W arsz.) D n ia  20 m aja . Zapew n ia ją , 
ze ko rdon  zd ro w ia  na g ra n ic y  h iszpańskiey ma 
bydź znacznie w zm ocn iony.

D o St Thomas p rz y b y ło  bardzo w ie lu  uc ie ­
ka jących b ia łych , m ieszkańców wyspyr St. D o m in - 
go, a m ianow ic ie  części h iszpańskiey. N ieszczę­
ś liw e  te fa m ilie ; na dom ia r swego nieszczęścia, w pa ­
d ły  jeszce w  ręce ko rsa rzy . k tó rz y  je zupe łn ie  
z łu p ili.  c

O j  c h w ili,  jak nam wstadomo, że A n g lia  w cho ­
d z i xv u k ła d y  handlowe z n ow em i stanam i A m e ­
r y k i  po łudn iow ey, m ów ią  mocno, że i  nasz rzad  
te y  sarney p o l i ty k i użyje.

UJ tra -ro ja liś ć i naganiają bardzo, że Jenera ł 
D on na d ie u  n ie  pojechał na g ran ice  hiszpańską: 
Wnoszą bow iem  z tego, że m iędzy  gab inetam i, ma- 
m y c k im  1 p a ryzk irn , zaw iązu je  się jakieś porozu­
m ien ie  do zgody dążące.

P a ry ż , m ó w i C hateauneut, jest p unk tem , do 
kto rego  p row m cye  І obce k ra je  przesyła ją  swoje 
p ło dy . Crujanna, Szampania i  Bourgógne, posyła ja 
tam  swe w ino . W ło c h y  jedwab, R oisya  fu tra , A zya  
ka z i m iry ,  C h in y  herbatę, A m e ry k a  drzew o, A n g lia  
swoje tka n ia  i  sw ych  gentlem enów . P a ryż ma lu ­
dnością 000,000, 1,200 ku pcó w  w ina , 609 ak to ­
rów  , a k to rek , taneczn ików , f ig u ra n tó w  etc. 12,000 
odd zw ie rd ych . 1,000 leka rzy , 1,600 kupców  ko rzen ­
nych , (ty.000 kob ie t zam ężnych, 5o,ooo m ężczyzn 
żona ty  c h, ■ 900 f r  y żye ro  w i  bar w ie rz y . Corocznie 
w ych o d z i i ,o 54,ooo f r .  na kupno  kapeluszy, a
12.072.000 f r .  na trz e w ik i.  Coroczn ie  w ychodzi
230.000 bu te lek  m in e ra ln e j w ody.

(z K u r. № arsz.) K r ó l  p rezydow a ł na radzie 
m in is tró w , k tó ra  d ługo trw a ła , i  m ia ła  bydź przed- 
m m lf ni nader w ażnych  czy n n o ś c i; po radzie 
jeszcze M onarcha d ługo p ra cow a ł z ro z m a ity m i 
m in is tra m i oddzie ln ie .

Na jednym  z dom ów  p rz y  kościele ś. Geno- 
w e jy  znaleziono p rz y le p io n y  a fisz z napisem: „T e n  

om d. 23 maja musi bvdż spa lonym .6< Podobnych 
nap łsow  znaleziono w ie le  po ro z m a ity c h  m iey-

B a jo n n a  d n ia  8 m a ja .

Jedno tu  ogłoszone hiszpańskie pism o pod 
ty tu łe m : M a n ife s t p rz y ja c ió ł m o n a rc h ii do n a ro ­
du h iszpańskiego , 1 in n y c h  ludów  i  ich  M onarchów , 
nagarną s iln ie  s tany i ko n s ty tu cyą . M ię d zy  itm e- 
rn i m ó w i: „ S ta n y ,  k tó re  się d la  podźw ign ien ia
o jc z y z n y  zebra ły , p o g rą ży ły  ją w  nayw iększetn 
zepsuciu; w szys tk ie  nieszczęścia, jak ie  ly ik o  obar­
czają H iszpan ią , są sku tk iem  bezbożnej n ow ey  ko n ­
s ty tu c j i .  T o , co niegdyś H iszpan ia  od Napoleona  
.uc ierp ia ła^ n iczen i jest w  p o rów n an iu  z c ie rp ie ­
n iem , ja k ie  H iego, ten  n o w y  A t ty la  z K a d y x u ,  H i­
szpan ii zadał. H iszpan ia  ta k  daleko się upośledzi­
ła , że n a jg o rs i zbrodn ie , k tó rz y  by w  in n y c h  k ra ­
jach  wra rc i b y li naysro tno tn ieyszey ka ry , są tu  jako 
ryce rze  s ław ien i. N a w e t s to lic y  a p o s to lsk ie j w  
R zym ie  odm ów iono o p ła t za dyspensy, i  inne  du­
chow ne łask i. C z ło w ie k  n ie  jest s tw o rzo n y , aby

b y ł w o ln y m  i  n iepod leg łym ; jest to  w ię c  ok ru t.- 
ńem i  zbrodn ie  ze m dążeniem, aby lud ś lepy z w o ­
dzić i  nam aw iać, że może żyć w  w o ln ośc i i  n ie ­
podległości: gdyż albo c z ło w ie k  jest s tw o rz o n y , 
aby sam w  sobie św ia t tw o rz y ł,  albo ż y ł w  to w a ­
rz y s tw ie  ; w  żadnym  zaś z ty c h  d w u  s tanów  
n ie może być w o ln y  i  n iepod leg ły . Z b ió r  lu d z i rz ą ­
dzących sam ym i sobą, n iczem  w ię c e j n ie  jest, ja k  
kupą  n ie w o ln ikó w , zaw is łą  od z m ie n n e j i  n ie s ta - 
łe y  w o li w iększości. K o ś c io ł n ie  może is tn ie ć  bez 
sług sw oich , a ty lk o  jedyn ie  p rzez dziesięcinę może 
bydź w  p rz y s to jn y m  u trz y m a n y  stanie! W  p ra w ­
dzie K r o i  ko n s ty tu cyą  z a p rz y s ią g ł lecz p rzys ięga  
jego n ie  może go w iązać; gdyż b y ła  han iebnym  i  
n ie w ła śc iw ym  sposobem na n im  w ym uszona. K r ó l  
niemoże bydź gan iony, że tę  p rzysięgę w y k o n a ł 
in a c z e j codziennie  lę k a łb y  się o swoje życ ie : gdyż  
w szyscy, k tó ry c h  snem  obdarow a ł zaufaniem , o - 
p u śc ili go”  D a le y  a u to r tego p ism a , zw ra ca  sw ą 
m ow ę do m onarchów  eurepeysk ich  , i  p ros i ic h , 
aby ra c z y li na H iszpa n iją  spo jrzeć . „  Dom  k ró ­
lew sk i, m ów i, jest w  żałobie, namasczona ro d z in a  
w e łzach, kościo ł obnażony ze sw ych  dochodow , 
jego s ług i ścigani, lu d  pogrążony w  A n a rc h ii i  sam 
siebie tra w ią c y ; żądają, aby k to  uzbro joną d ło n ią  
w y rw a ł ich  z tego nieszczęścia i  d aw ny  po rządek 
rzeczy  p rz y w ró c ił.  B y ło b y  to  b ron ić  sp raw y samego 
Boga, b ron ić  sp ra w y  uciśnionego K ró la , i  ta k  jak  w e  
F ra ń  cyst, p rz y w ró c ić , H iszp a n ii, godney op iek i in ­
n ych  m ocars tw , daw ną siłę, m ądrość i  porządek; 
n iech  ic h  n ie  w s trzym u je  n ie ro z tro p n a  zasada: że lu ­
d y  m ają p raw o nadawać sobie ko n s ty tu cyą : jes t ona 
ró w n ie  fa łszyw ą , jak  tego vyłaściciela, k tó ry b y  dom  
sw óy ch c ia ł zapalić, gdyż przez to  i  dom y sąsiadów 
b y ły b y  w ys ta w io ne  na niebezpieczeństwo. God­
ność i  dobro X ią z ą t w ym aga, aby lu d  h iszpańsk i, 
na dobrą  z w ró c il i  d ro g ę /’

{z K u r . iF a rsz .)  Uważają, iż  te y  w iosny  n ie  
ty le  z n a jd u je  się cudzoziem ców  w  P a r y ż u , ja k  
z w y k le  byw a ło . C iężkie czasy n ie dopuszczają ta k  
trw o n ić  p ien iędzy  na p rz e ja ż d ż k i; n a jw ię c e j  z  
p rz y b y ły c h  są m łodz ieńcy , p ragnący doskonalić się 
w  kunsztach; lecz c i z w y k le  ży ją  bardzo oszczędnie.

P e rp ig n a n  d n ia  5 m aja . Podług w iadom ości od 
g ra n ic  h is z p a ń s k ic h , 280 pow stańców  h iszpań­
sk ich, ściganych przez jenera ła L io b e ra  p rz y b y ­
ło  dnia 1 t .  m . na g ran icę  naszę. R ozbro jono ic h  
i  uży to  w sze lk ich  środków  ostrożności, aby p rzez  
n ich  za raź liw a  choroba n ie  p rzeszła  do F ra n ­
c j i  B ro ń  ich , to  je s t , przeszło 180 s ta rych  ka ­
rab inów -, spalono, a lu d z i umieszczono w  osobnym  
dom u, gdzie odbyw a ją  kw aran tannę . Po ty m  w y ­
padku nastąp iła  korrespondency a m ię dzy  do- 
w ódzcam i fra n c u z k im i i  h iszpańsk im i.

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) L o n d y n  d n ia  i 4 m aja . W  iz ­

b ie n iż s z e j po d ług ich  sporach p rz y ję to  nareszcie 
w iększością  153 kresek p rze c iw ko  22 zdanie w y ­
d z ia łu  o podanych przez M argrab iego  L on donder- 
r y  środkach do polepszenia stanu w ieśn ia ków . Pan 
Huskisson  ra d z ił ogłosić zupełn ie w o !n y  handel zbo­
żem za p rz y z w o itą  opłatę. M a rg rab ia  Londonder-  
r y  tw ie rd z ił,  iż  tego w  obecnym  stanie rzeczy  u - 
czyn ić  n ie można, i  że trzeba  p ie rw e j zaczekać 
na ustanow ien ie  p ow szechne j zasady p ra w  zbo­
żow ych  w  in n y c h  kra jach .

B a nk ie r R otsch iłd  da ł n iedaw no w  m a ję tno ­
ści sw ojey w  oko licach  L o n d y n u  w span ia łą  ucz tę  
d la m in is tró w  ang ie lsk ich  i  posłów zagran icznych , 
k tó ry c h  z rod z in a m i zapros ił. B y ło  bo k ilk a  gości. 
Każdem u dano po stole m iedn icę  z ło tą  do u m y c ia  
rą k . Same owoce i  w e ty  ko sz to w a ły  З000 f*. szt.

[z K o r. W arsz .) D n ia  17. Z aw czo ra  p rz y b y ł 
tu  K ró le w ic  D uń sk i razem  ze sw oją  s iostrą , i  s ta ­
n ę li w  na ję tem  p ry  w a t nem m ieszkan iu : chcą bo­
w ie m  zachować zupełne incogn ito .

(z K u r . PParszij S ła w n y  og rodn ik  w  G lasgo - 
w\e  doradza za n iezaw odny środek p rze c iw  gąsie­
n icom , zawieszać w ieczo ra m i na drzew ach i  k rz a ­
kach  o k ra y k i sukna, do k tó ry c h  owad te n  p rze d  
zim nem  i  w ilg o c ią  ch ro n i się, i  ty m  sposobem na­
z a ju trz  "znayduje sukno tys iącam i robaków  osa­
dzone, k tó re  z d e jm u ją c  i zabija jąc, ła tw o  bardzo  
d rze w a  od zepsucia ochran ia.

w



P r u s s y .
(z K o r. W arsz .) B e r lin  d n ia  28 m aja . D n ia  

25 odbyło  się w  tu te ysże y  z a m k o w e j k a p lic y  za­
ś lub ien ie  K ró le w n y  naszey A le x a itd ry  z W .  X ię -  
c iem  M eklem bursko-Szw eryńskim . S tosowna oka­
załość to w a rzyszy ła  tem u  obrzędow i, poczem dany 
b y ł w ie lk i obiad. O prócz s to łu  kró lew sk iego  , _za- 
s ta w io n ych  jeszcze b y ło  p ięć s to łów . P rż y  p ie r­
w szym  p rz y y m o w a ł zaproszonych X ią żę  A n to n i 
R a d z iw i ł ł ,  ‘N a m ie s tn ik  K ró le w s k i w  W .K ię z tw ie  
Poznańskiem ; p rz y  d ru g im  m in is te r  sp raw  zewnę­
trz n y c h  t i r .  B e rns to rff', p rz y  trz e c im  Jenera ł i ł t . 
G neisenau ; p rz y  c z w a rty m  W .  Podkom orzy X ią -  
żę W ittg e n s te in ; a p rz y  p ią ty m  jenera ł p o ru czn ik
Knesebeck. . .

P rz y b y ł tu  z m a łżonką  sw oją  X m zę A n h a lt 
Dessau. P rz y b y ł także gab ine tow y goniec. Jan  de 
B uergo  z M a d ry tu , p rze jecha li zaś n id e rla n d z k i 
p o ru c z n ik  H r .  C ruąuenburg  jako goniec i  n id e r­
la n d zk i g ab in e tow y goniec Ise nd o rn  z H a g i do Pe­
te rsburga. __________ _

H I S Z P A N  t J  A.
(z K or. W arsz .) M a d ry t  d n ia  4 maja* L is ty  

*  A n d a lu z y i m ów ią  w p raw d z ie  o panującey ta m  
spokoyności, w idać  "jednak sta ran ie  łożone w  ce lu  
zapobieżenia n iespokoynościorn, jakie  zagrażają Se* 
w i l l i .  Zapew n ia ją , że K o r  tezy* z powodu rozsze­
rz a ją c e j się p ra w ie  po ca łem  królestwste niespo- 
koynośc i, postaw ią  p ro w in c jo n a ln e  m il ic je  w  sta­
n ie  w o jennym . Jest to  w oysko  lin io w e , k tó re  t y l ­
k o  przez ciąg trze ch  m iesięcy na ro k  jest pod 
b ro n ią . W  oko licach  Burgos i  B ilbao  pokazują się 
gęste oddz ia ły  w oyska  a u li ko n s ty tu cy jn e g o * k tó ­
re  się cbdziennie wzmągają.

P rocen ta  od pożyczek zrob ionych  przez H isz ­
pan ia  w ynoszą roczn ie  21 m ilio n ó w  z ło tych . ^

“ P iszą z O n h u e lla  pod d. 25 k w ie tn ia , że w  
B e n a il i  S a n tim e ra  m ieszkańcy p ow sta li; p o t łu k li 
w sze lk ie  godła w o lnośc i, z m ie n ili w ładze c y w iln e , 
i  w  liczb ie  w ięce y  200 g łó w  u d a li się ku  A p a re - 
c id a , w  zam iarze napadnięcia na V> m iasto. W ła ­
dze wcześnie o tem  uwdadomione, zebra ły  w szys t­
k ic h  o c h o tn ik ó w , k tó rz y  z p u łk ie m  ka ta loń - 
8k im  poszli na spotkanie  ro ja lis tó w , s to jących  pod 
A p are c id a . W a lk a  trw a ła  z zaciętością ze t r z y  
g o d z in y , woysko jednak, jako lep iey  uzbrojone i  
w y ć w ic z o n e , odniosło z w y c ię z tw o  i  weszło do wsi. 
S k u tk ie m  te y  p o tyczk i b y ło  trze ch  ro ja lis tó w  za­
b ity c h , p ię c iu  w  n iew o lą  w z ię ty c h  i  jedna cho rą ­
g ie w  w ia r y  zabrana; o s trac ie  k o n s ty tu c y o n is tó w
n ie  w m ia n ku ją .

P iszą z K a d y x u , iz  w  o a ti F e rnando  zasa­
dzono tego ro k u  roś linę  koszen ilow ą, k tó rą b y  chcia ­
no  rozm nożyć; dotąd się bardzo p iękn ie  u trz y m u ­
je, i  n a jp ię k n ie js z e  c z y n i nadzieje.

K o rpu s  nasz d yp lo m a tyczn y  ma się składać 
na przyszłość z i 3 posłów , 16 sekre ta rzy  posel­
s tw a , 10 konsu lów  jenera lnych , 16 konsu lów  i  16 
v ic e  konsu lów . O bcy d y p lo m a ty c y  n ie  m ają już 
na  przyszłość o trz y m y w a ć  da rów  p ien iężnych , ale
o rd e ry . ■ ,

D n ia  2 m aja . D z is  o d p ra w ił się tu  z w ie l­
k ą  u roczys tośc ią , u chw a lo ny  przez stany obchod 
n a ro d o w y , na p a m ią tkę  dn ia  2 m aja 1808 r .  W  
d n iu  ty m  rozpoczęła się w a lka  o naszę n iepodle­
g łość narodow ą.

Pan L a g a rd e  sp ra w u ją cy  in tercssa  fran cus ­
k ie  z n a jd u je  się te ra z  w  A ran juez .

W ie le  re g im e n tó w  przeszło  w  ty c h  dn iach  
tę d y  k u  g ra n ic y , i należeć będą do ko rpusu  ob­
se rw a cy jn e g o  p rze c iw ko  fran cuzk ie m u  ko rd o n o w i 
zd ro w ia , k tó ry  coraz ba rdz iey  w zm acn ia ją .

Podług lis tó w  z A n d a lu z y i panują i  tam  n ie ­
ja k ie  ro z ru ch y .

Na posiedzeniu s tanów  d. 3o k w ie tn ia  podała 
kom m issya  kró lew ska  p ro je k t do p raw a  w e 5 a r­
ty k u ła c h . G łó w n ie js z e  jego rozrządzen ia  są na­
stępujące: W  ka żdym  departam encie  w o js k o w y m
m a bydź po jedney szkole w zajem nego uczenia; 
jeden su bal te rn  o fice r, 1 p o d o fic e r, 1 k a p ra l i  2 
ż o łn ie rz y  z każdego korpusu d y w iz y i w oyskow ey  
m a ją  bydź obecnym i na le k c ja c h  w  ty c h  szko łach,

gdzie dawana będzie nauka czy tan ia , p isania , r a ­
chunków  i  ka tech izm  k o n s ty tu c y jn y *  S zko ły  te  
poo tw ie rane  będą n a jd a le j  do dn ia  1 s ie rpn ia .

N acze ln ik iem , któ rego  sobie an tikons tyLucyó* 
n iśc i w  M u rc y i  w y b ra li,  jest zna jom y ro z b o y n ik  
Jaym e , k tó ry  p rzed 10 la ty  szczęśliw ie  od szubie­
n ic y  u c ie k ł, a n iedaw no z k rzyże m  w  rę k u  s n iił 
się po w ioskach.

(s Gaz. W arsz.) D n ia  7. K r ó l  p ro w a d z i ż y ­
cie p ry w a tn e  w  A ra n jue z . S traż osoby jego pow ie­
rzono p u łk o w i jazdy A lm a n za . G d y  M onarcha  
Wyjeżdża, n ic  każe, aby m u to w a rz y s z y ł oddz ia ł 
p u łku , lecz b ierze ty lk o  k i lk u  s trze lców  poi o w ych .

Z  tć m ' wszysitk iem , dowód zca w y s y ła  zawsze 
za M onarchą  p ik ie ty , k tó re  zdaleka dają baczność, 
żeby n ie  napastowano osoby K ró la  , lubo  w ie lu  
p rzyp isu je  to  in n y m  p rzyczyn om .

B a rce llo n a  d. 1 m aja . Podług ra p p o ftu  do- 
W ódźcy w oyska  k o n s ty tu c y jn e g o , rozproszono zu­
pe łn ie  pow stańców , k tó rz y  nam  zagraża li. W ie ­
lu  zab ito ; n ie  m ałd  także ran iono  1 w z ię to  w  n ie ­
w olą . M ie li 1000 lu d z i; w ładze  tu te js z e  lę k a ły  
się ic h  zamachów. Spokoyność a to li w  m ieście n ie  
b y ła  p rze rw a ną .

W ł o c h y .
(z K o r. W a rs z ) L is t y z P a le rm y  pod d  2З 

k w ie tn ia  donoszą, że w oysko  austryaęk ip  w y jd z ie  
zupe łn ie  ż S y c y lii; korpus, k tó ry  o s ta tn i p rz y b y ł na 
tę  w yspę  w  czasie o d k ryc ia  sp isku, ma n a y p ic r-  
w e y  udać się na ląd  s ta ły .

Z  L iw o rn y  pod d 20 k w ie tn ia  donoszą, że 
g re cy  n ie  daWno w y g ra li znow u  d w ie  p o ty c z k i na 
lądzie , jednę na E ube i, sku tk ie m  czego w z ię li K a - 
rys tos , a d rugą pod Sperchios, w  k tó re j  Mahomeci 
Basza zg iną ł. Po dw óch ty c h  w y g ra n y c h  w a lkach  
pow stan ie  rozszerzy ło  się w T e s s a łii i  M acedon ii;

Jak się te ra z  pokazuje, plan ka m p an iii tu rk ó w  
do M o re i w y p a d k i osta tn ie  zupe łn ie  zepsuły: gdyż 
W c h w il i  k iedy  f lo ta  tu re cka  m ia ła  w ysadzić  w o j ­
sko w  Lepancie  i  Patras, C hurszyd  Basza m ia ł się 
posunąć do A lb a n ii, a Basza S a lon ik i przeyśdź T e r -  
m op ite ; tyrpczaśem  g recy  f lo tę  p ob ili; basza Salo­
n ik i  n ie ruszy  Wszy z m ie js c a  u jr z a ł  się napadnię­
ty m  przez g reków  od ląd u  i  m orza, a C h u r­
szyd Baszy p rzec ię to  kom tn um ka ćyą  korpusem  
K o lo k o tro n a , a lbańskim  i  S u lio tów .

(z Gaz W arsz.) F lo re n c ja  dc 6 m aja. S łychać 
ciąg le, iż  w  m iesiącu w rze śn iu  odpraw i  się tu  kon­
gres M onarchów . M am y oraz nadzieję, iż  b y ły  
K r ó l  sa rdyńsk i, W ik to r  E m a n u e l, osiądzie w  m ie ­
ście naszem , ___

E g i p t .
(2 K o r, W arsz .) A le x a n d ry a  d n ia  24 m arca i 

W ia d o m o śc i z Senaar, w  północno w s c h o d n ie j 
A fry c e , donoszą, że vyoysko nasze, podbiw szy m a ły  
naród S ch illu k , posunęło sio na przód, w  cel u pod­
b ic ia  N ig ry c y i,  k tó ra  ma 80,000 m il k w a d r, prze­
s trze n i. W o y s k o  nasze w  te y  w y p ra w ie  n ie  ty lk o  
m a doczyn ien ia  ze śm ia łym  n ieprzy jac ie lem  , lecz 
nadto  prawne z n iepodobnym  do w> trz y m a n ia  
go rącym  k lim a te m , ze lw a m i, h ye tiam i. i  w ężam i 
o lb rzym a m i k tó re  m a łym  oddzia łom  w  p rzeby­
w a n iu  w ie lk ic h  p u s tyń  bardzo są niebezpieczne, 
i  d la  tego też w oysko  nasze znacznie się zm niejsza,; 
P rzed  k i lk ą  d n iam i m oćny oddzia ł p ie ch o ty  i  jaz ­
d y  posłano s ta tka m i na posiłek ta m te m u  w oysku . 
W y p ra w a  ta  stanow i w ażną epokę w  dz ie j,ich  na­
szych czasów: gdyż o Kam bizesa  n ig dy  N i l  w o y ­
ska, do podbicia ta k  o d le g łe j części z iem i, n ie  d ź w i­
ga ł na sobie.

„  Nasz ,V ic e -K ró l poznawszy, iż  p rz y b y li ze 
S tam bu łu  do A le x a n d ry i d w a y  K a p id ?i-B aszow ie , 
m ie li go zam ordow ać; p rz e d s ię w z ią ł pos taw ić  się 
w  stanie o b ron y . O d dawnego już czasu b y ł on 
W p o d e jrz e n iu  u  W .  Su łtana.66

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  26 maja 
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop 86£, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 86 s ta ry  r u b l i  11, k o ­
p ie jek  67, im p e ry a ł ru b li  З7, kop. 55.

Wolno drukować F . N  Golamki Czł.Kom.Cenz. — w W iln ie  w D ru k a r n i  R e d a k c ji.



DO DATEK DO GAZE1 Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 64.

W iln o  d n ia  29 mc

P rzedaż P ub liczna .
1. O d M ińsk iego  G ubern ia lnego Rżądu og ła ­

sza się, ze na usa tys iakcyońow an ie  p re te n sy i R u­
to w ic z a  R adcy S tanu, będzie si§ p rzedaw ae z pu­
b licznego ta rg u  m ają tek  P ieszkowa, w  P ińsk im  po­
w ie c ie  położony, za w ie ra jący  poddanych dym ów  
i 4 , w  n ich  m ężczyzn 38, ateńskich 36 diisz, osóbtio 
d w o rn y c h  poddanych m ężczyzn  6, ko b ie t 5 dusze* 
z dw o rnem  zabudowaniem , z p rzyna leźąceh ii do 
n iego g ru n ta m i, s ianoźęciam i* z rożnem  b yd łe rii i  
in n e m i zapasami* k tó ry  p rzynos i rocznego docho­
du srebrem  ru K  5o6 i  2 kop., a na przedaż oce­
n io n y  10,120 rub . sri* t aibo assyg. ru b . 38,926 i 
kop . 25 a za tem  życzący  кц р іс  ta k o w y  m ają tek 
raczą  ja w ić  się do M ińsk iego  G ubern ia lnego Rzą­
du na te rm in y : p ie rw szy  22 cze rw ca , d ru g i 24 l ip -  
ca  tego ro k u , a t rz e c i os ta tećź tty , na n iocy U ka ­
zu  Rządzącego Senatu pod d. io  g ru dn ia  1814 r o ­
k u , od czasu w y d ru k o w a n ia  ogłoszenia (k tó re  póź- 
n ie y  nastąp i w  Sankt P e te rsbu rsk ich  albo M os­
k ie w s k ic h  G azetach) we t r z y  m iesiące: Opisanie 
ta k o w e g o  m a ją tk u  i  k o n d y c je  , pod ług k tó ry c h  
odbyw ać się będzie przedaż, w  każdym  czasie, ży ­
czącym  k u p ić  będą pokazane. M=ija i 3 dma 1822 
ro k u  M ińsk iego  G ubern ia lnego Rządu S ekre ta rz  
F e lic y a n  A rc irr io w ic z . S to ła  nacze ln .k W a s ile w s k i.

1. O d M ińsk iego  G ubern ia lnego Rządu og ła ­
sza się, i i  za d ług  na leżny tu teyszey ЦЫе Po w - 
szechney O p ie k i, będą się w ni m prze daw ać z p u ­
b licznego  ta rg u  m urow ane dom y, m m skich  m ie ­
szczan żyd ów  ja n k ie la  G oldberga 1 Levbv G oło* 
dm a, ze w sźe lk ie tn i do n ich  pr zynależnościam i. za­
budow an iam i i  z iem ią , będącem i w  M ieście  M iń ­
sku, p rzynosząćem i rocznego dochodu sreb rem : 
p ie rw s z y  rub . 100, a d r t ig i rub . 1 6 0 ,  a zatem  ży ­
czą cy  ku p ić  takow e  dom y zechcą ja w ić  się do te ­
goż Rżądu na te rm in y : p ie rw s z y  22 cźe rw ca , d ru ­
g i 24 lip ca  tego ro k u , a t fż ę c i os ta teczny od cza­
su w y d ru k o w a n ia  ogłuszenia, k tó re  nastąpi poź- 
n ie y  W  S ankt P e te rsb u rsk ich  albo M osk ie fosk ich  
G azetach w e t r z y  m iesiącć: M a ja  i 3 dnia 1822 
ro k u . S e k re ta rz  F e l ic ja n  A rc im o w ic z i

ó Z b i e g a c h ;
1. Ó d M iń sk ieg o  G ubern ia lnego Rzgdu ogła­

sza się, iż  w z ię c i za n iepokazan if na piśm ie św ia ­
d e c tw  a resz tanć i Jan Jaśm cki, A b ra m  Sośkin, Jan 

H a p a n o w ic ź , G a b rye l W o y c ie c h o w s k i 1 G rzegorz 
P ro c h o ro w , k tó rz y  iia  е х а т т іе  p ow iada li; Jaśnic- 
k i  m ie js c a  u rodzen ia  swegó n ie pa m ię ta ją cy ; Sos- 
k in  poddanym  K a łu z k ie y  G u b e rn ii, P rze m yśb k ie - 
go P o w ia tu , ze w s i K a m io n k i, O byw ate la  F iedora  
R astopczyna , zo s taw a ł p rz y  hucie  tegoż Rastop- 
czyna ; H apanow icź  i  W o y c ie c h o w s k i chociaż po­
w ia d a li ó sobie, że p ie rw szy  poddany M oh ile w sk ie y  
G u b e rn ii i  p o w ia tu  ze d w o ru  Bobra , należącego 
do O b yw a te la  Kosza to w sk ie go , a os ta tn i W oyC ie ­
c h o w s k i rodem  z G ubern ia lnego M ias ta  G rodna i  
za w e rb o w a n i s łu ż y li w  W o ły ń s k im  u łańsk im  p ó ł-  
k u , lecz  ta ko w e  ic h  opow iadanie  po ticzynior-tein 
ś le d z tw ie  okaza ło  się fa łszyw e  ; i  P ro cho ro w  pod­
dany Ja ros ław sk iey g u b e rn i i , p o w ia tu  poszecboń- 
s k ie g o , ’ o byw a te la  L icb acze w a  , jenera ła  m ajora* 
ze w s i S osnow icz , na m ocy ukazu  Rządzącego 
S enatu  pod d. 29 augusta 1807 ro k u  , uznani za 
w łóczę gó w : z n ich  p ie rw s i dw ay oddani do w o y - 
s liow ey  s łużby, a o s ta tn i t r z e y  dla n iezdatności 
do n ie y , posłan i do S yb e ry i na posielenje. P rz y ­
m io ty  pom ien ionych  włoc?,ęgow: Jasn ick i w z ro s tu  
3 arsz. 4i  w ie rsz ., tw a rz y  p od ługow a tey  ospowa- 
te y ,  nosa cienkiego, ostrego, oczu ciem noszarych* 
w ło s o w  c iem nortisych , m ó w i b a rka w o , n ieżonaty* 
la t  20; Soskin w z ro s tu  2 arsz, 5|  w ie rsz ., tw a rz y  
su cb a rla w e y , b ia łey , nosa ostrego garbatego, ocz ii 
sza rych , w łosow  rusych , m ó w i czysto , la t 2З; H a - 
p a tiow icz  w z ro s tu  średniego, f  w a rz y  p od ługow a tey  
p e łne y , m a ło  cza rn iaw ey , oczu szarych  , w łosow  
na g ło w ie  ru sych , nosa m ie rnego , od u rodzen ia

a 1822 R oku  s.

la t  17, n ieżona ty ; W o y c ie c h o w s k i w z ro s tu  w ie l­
k iego, tw a rz y  pod ługow atey, c z a rn ia w e j, sucba r­
law ey, oczu .szarych, w łosow  na g ło w ie  c iem no - 
fu sycb , na wąsacb c ićm norusych , nosa dużego, od 
urodzenia  la t 4o n ie ż o n a ty ^  P rocbo row  w z ro s tu  
w ie lk iego , tw a rz y 'p o d łu g o w a te y , w ie łk ie y , ru m ia - 
ney, czys tey , nosa d ługiego, oczu szarych, w łosow  
na g ło w ie , wąsach i  b rodz i#  ry ż y c h , la t 3 i,  n ie ­
żonaty; a za tem , jeśli z p o rb ie n io n jch  w łóczęgów  
p ie rw s i dw ay okażą się do kogo należący , aby z 
jfra w n e m i dow odam i o ic h  p rzyna leżen iu  , p ro s ił 
gdzie na leży w  zakreś lonym  p ra w ą m i te rm in ie , o 
k w i t  na po liczen ie  za re k ru tó w . M a ja  i 3 dnia 
1822 ro k u . S e k re ta rz  F i A rc im o w ic z .

Sąd Exdyń>izorski. 
i .  Sąd riD z ie lczo  E x d y w iz o rs k i m ajętności 

M ostw ilisze k  w pcie  O szm iańskim  po łożonych  do 
D z ied z ic tw a  W W . M osiew iczow  na leżący , skut­
k iem  Rem issy Sądu czasowego D epartam entu  sp raw  
c y w iln y c h  G ube rn ii L itew sko -W  Heń. w  r .  1 82 2 /e - 
b ru a ry i  21 d. zaszłe Yy w te rm in ie  z obwieszczenia  
wedle p ra w a p rz y p a d ły n i, пй  d n iu  24 mca m a ja  r .  
idącego ad  fu n d u m  teyże m ajętności zeb rany , u -  
ła tw ia ją c  początkową czynność, mocą tey  ze R em is* 
sy zaw iadam ia  w szystkich  w ie rz y c ie li zeszłego ś.
P  O nufrego  M osiew icza  b. P rezyden. G rodzkiego  
P tu  Oszm iań. ta k  o te rm in ie  pow tó rnego  z jazdu  
n a  dzień  ib  m iesiąca nowem bra r .  te razh ieysze - 
go  1822: ja k  zarazem , że je ś li k tó ra ko lw iek  z ta ko ­
w ych  w ie rz y c ie li s trona  w  rzeczonym  czasie , i  do 
zam kn ięc ia  Iz b y  Sądówey w  namowę p re tensyow  
swoich n iep rzedstaw i, pod legać będz,ie am ńdssy i9 
D ekretem  re m issy in ym  w yż  na dacie w y ra ż o n y m  
zadetekla row aney, o cze m p o trzyk ro tn ie  p rz y  dodat-  » 
ku K u ry e ra  L itew sk iego  rzeczoną aw izacyą  zam ie ­
ścić pos tanaw ia . P re zyd e n t D z ie lczo  E x d y w iz o r -  
skiego Sądu P odkom orzy T ro c k i W ilh e lm  de Raes . 
W in c e n ty  M ołochow iec Prezes G. E x d y w . Jó- 
zef Bukow ski P is a rz  Z ie m . Z a w . E x d y w iz o r .

O b w i e s z c z e n i e .

i .  Jan  Piesanko Sgdziaf  Z ie m s k i p ow ia tu  w i­
leń  shege D epu ta t z Sądu ziemskiego wydelegowa­
n y , Józe f K rzyżanow ski, W in ce n ty  M a lin o w sk i B u r ­
m istrze m iasta W iln a , M a r ą n  Strauss R a d n y , u -  
rzędn icy  m ag is tra tu  w ileńskiego.

O znaym uiem y tym  naszym  urzędowym  obwie- 
szczym listem  J W W . Ignacem u B a lińsk iem u M a r ­
sza łkow i P ow ia tu  w ileńskiego  . M ic h a ło w i B a liń ­
skiemu członkow i Kommissyi. E dukacyyney  sukces-  
sorom zeszłego Ignacego B a lińsk iego  P rezyden ta  
Sądu G łównego D epartam entu  Czasowego w ile ń ­
skiego JP P . K a ro lo w i B ukszy9 H enryec ie  Umbe- 
haumowey z n ie le tn im  potomstwem i  op iekunam iJP P . 
Krzyszto fem  H e lle re m  i  Józefem Adam owiczem  
P oruczn ik iem  b y łych  woysk P o ll. stopień a d m in i­
stra torów  nad  funduszem  eócdywizyi podpada jącym 9 
oznacza jącym 9 JP . R o z a lii p r im o  Sznachcmbergo- 
wey9 a dopiero Rutkowskiey z je y  op ieką , staroza- 
konnym  Salom onow i H e rc  H eym anow i kupcow i 
p ie rw sze j g i i d y , Ic k o w i Jo Bielewiczowi z  T u r -  
c a , i  J W . Janow i Ż ab ie  M a rc in k ie w iczo w i K o ­
m andorow i k rzyża  M altańsk iego  ty ły y n  na trudy- 
c y i , a o raz J P P . D a n ie lo w i i  K ry s ty n ie  M a ry -  
ann ie  Bukszcm  Ł a w n iko m  m ałżonkom  b y łym  cz, - 
śowym zawiadowcom  dcmcrn s a ty .fa k c y i w ierz  
c ię li u leg łych , w te rti: iz  w  Sądzie M a g is tra tu  mu 
sta W iln a  nay p rzó d  w  roku  1816 m iesiąca ma) 
i 5 d w a , pow iore  w  ro k ii idącym  1822 mca mai 
Cd. d n ia  2З z powództwą w p ie rw  zeszłego ś .p .L u  
dti>iha Umbehauma w ie rzyc ie la , a dopiero jego sui 
cesssorow z opieką d z ia ła jących , z debitorem J l  
D an ie lem  Bukszą Ł a w n ik ie m  i  dalszem i do spri 
w y powołanemiy ze skutku rem issyynego dekretu  
roku  1812 m iesiącu J e b ru a ry i 2З d n ia  w exdyp  
z y i m a ją tku  B ukszy naznaczohey , re g u ły  p rze j 
8ującegoy ag ito w a ła  się spraw a , w jakow ęy nazn 
czone zosta ły  akta in k w iiy c y i9 k ą lk u la c y i i  wet



f i k a c y i  t a k  z  a d m i n i s t r u j  ą c e m i  m a j ą t k i e m  V  a n i  d a .  
Buks t y . j a k o  t e ż  h ę d ą c e m i  n a  t r ą d y  c y  a c h  , ł  
m u i a c e m i  się c z a s o w i e  u r z ą d z e n i e m  i  w ł a d a n i e m  
c n e g o .  S k u t k i e m  j a k o w y c h  w y r o k ó w  w s t ę p n i e  w  
s p r a w i e  z a s z ł y c h ,  p o d ł u g  p r z e p i s a n y c h  P j a w a ™  
k r a j o w e m i ,  r e m i s s ą  Sądu G łów n, g o  D e p a r t a m e n t u  
d r u g i e g o  Wileńskiego j e d f M t a m  m a g i s t r a t u  m i a ­

s t a  W i l n a  w y k a z a n y M  p r a w i d e ł .  Z a  uprzedza ją ­
c y m  s ię  c z t / r o n i e d z M h y r n  o b w i e s z c z e n i e m  r z e c z y  

n e  a k t a  z  p ' n w y z s z e m i  o s o b a m i  t r i  fu n d a  d o r n o  
p r z e z  d w ó c h  u r z ę d n i k ó l  z p o ś r o d k u  n a s  o d  s t r j ™  
l M  s ię  m a j ą c y c h  t o r p e d y o w a c  s ię  b ę d ą .  D o  a  
k o w y c h  a ż e b y  s t r o n y  powyższe z e  « . z e t k ą  g o t o w o ­
ś c i ą  w  d n iu  20 miesiąca J u n ii 18»? raku  przystę­
p o w a ł y  І  o k t a w  n a z n a c z o n y c h  m e  z r y w a ł y ,  w  m y  
p r a w a  i  d e k r e t ó w  z a k r o c z o n y c h  ostrzegam y.
P R oku  * 8 »  m aja dn ia  o j  woźny
świadczę , H  tego obwieszczenia od W H  Л  . Jona  
P iesank i Sędziego Z iem skiego wden.sktegO D epu­
ta ta  z Sądu wydelegowanego, J o z e f a , p la n ó w  
5k-eeo H incentego M alinow skiego burm ist. io w , 
M a rc in a  Straussa Radnego urzędników^ s ą d a c h  
M a g is tra tu  m iasta W iln a . Kopne zgodne M l  f f .  
Ignacem u B a lińsk iem u M arsza łkow i Powiatu u .  
lenskugo, M ic h a ło w i B a lińsk iem u c z lo fo w  f a -  
т ш ѵ і edukacyyney iukcessorom zeszłego s. p. lg n a  
cego Balińskiego Prezydenta Sądu 
parla m en tu  czasowego w ileńsk iego , Janow i Z  abie, 
M a rc in k ie w ic z o w i Kom andorow i krzyża  n g U a n  
m e g o  Ichmość Panom  K a ro low i Buk? Y ^ le k u n a ła  
ecie Umbehaumowey z potomstwem ‘ ° P“ k“ a™  
K rzysz to fem  H e lle re m , 1 Jozefem Adam owiczem  
P oruczn ik iem  b. woysk P o i ł,  R oza lii p n m o S zn a y -  
embergowey a dopiero R utkow sk ie j z je y  o p u ją ,  
D a n ie lo w i i  K ry s ty n ie  M a rya r.m e  H iA j .m iH s -  
w nikom  m ałżonkom  , 1 starozakonnym  f  
H erc  H e rm an ow i kupcow i p ie rw sze j g ild y , le jo  
w i Josiełow ieżowi z T u rca , a d m in is t r a to r o m tr a -  
d re r rn y m  possesorom i'z a w ia d o w c o m  czasowym  
U d m m Z z iw is te  W  ręce w  mieście W iln ie ,  d ru ­
g im  do Gazet K u ry  er a L itewskiego d la  w iadom o­
ści cnych podałem  , i  a ie by  do aktów in k w iz y c y i, 
k a lk u la c y i i  w e ry fik a c y i , za czte ry  niedziele od 
daty podania tego obwieszczenia w  te rm in ie  * go 
towością in  fu n d o  staw ali u w ia d o m i m. D a t t u
m p ra . S tan is ław ?R a fjm anow sk i woźny

Roku  1822 пщеіщса m a ja  26 d n ia . h z e d  
ta m i m iasta g u b rm M e g o  Wi l n a
ście woźny S lo n M a lP P d ry m a n o w s k i ten kw it swoy 
rc lla c y y n y  e ffitiose  zezna ł, świadczę.

Ig n a c y  M is iew icz. .
R oku  1822 msca m a,a  .26 d n ia  takower o iw w -

J o U z e f t / z y la n o w s k i  B u rm is t* .

O ś w i a d c z e n i e .

,  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o -  

c z n e g o  k a n c i l l a r y i  m i a s t a  W i l n a  w  d a c i e  m z t y  

w y r a ż a j ą c e j  s i ę  z a p i s a n e g o  1 t e y i e  d a t y  s t r o n i e  

p o t r z e b u j ą c e j  u r z ę d o w U t i e  j e s t  w y d a ń .

R o k u  і 8 з з  m i e s i ą c a  m a j a  1 8  d n i a .  P  

a k t a m i  m i a s t a  G u b e r n i a l n e g o  W i l n a  s t a w a j  ą c  

o b e c n i e  S t a r .  L e y b e y  E l i a s z e w i c z  A s s  P ° n l ż s ™  

o ś w i a d c z e n i e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a !  p r z e z

s ł o w a :  oświadczenie i m i e n i e m  S t a r .  H i r s z y  W  o l J

w i c z a  o b y w .  m ia s te c z k a  Iw ie ń c a  w  G u b e rn i i  m iń -  

• sk iey  p o ło ż o n e g o ,  za n o s i  s i ę  o t o : i ż  z a l .  p rz e je  -  
d i a j a c  p rzez  m-usteczka M i r ,  m a ją c  k w a te rę  l a m -  
i e  u M o w s z y  A b r a h a m o w ic z a  K o p y l s k i t g o ,  g  
w  r .  i d ą c y m  1 8 2 3  mca a p r y l a  w  nocy z  9  na

1 0  d z t e ń  o k r a d z i o n y m  z o s t a ł ,  j a k o l o  t r z y  o b j -  

g i  z  p o d p i s a m i  J o s i d a  W ó ’j  o w i c z a  C h i s c s a i  z i ę ­

c i a  o n e  g o  L e j b y  L e y z o r o w i c z a ,  n a  h e r b o w y m  

t r z y  r u b l o w y m  p a p i e r z e ,  k r e p o s t n y m  h e b r a j s k i m  

d y a l e k t e m ,  c h a r a k t e r e m  L i ,  m a n a  A y z i  k o  w i c z a  

k u p c a  1 g i l d y  p i s a n e ,  w ogolę n a  r u b l i  s r .  з и  4о  

k o p .  5o  w y d a n e .  C e r o g r a f  p o  h e b r a j s k a  p i s a ­

n y  n a  r u b l i  з , П 4о  i  F ó l ,  z  p o d p i s e m  M o w s z y  J o -  

s l e l o w i c z a  C h i s e s a ,  w  r o k u  1 8 2 1  J u l u  8  d a t o w a ­

n y ,  z t s r m i n e m  o p ł a t y  o k t o b r . a  i 4 ,  a  n y  J  

n o w e m b r a  s 3 t e g o ż  r o k u ,  c h a r a k t e r e m  J a m i d a  

J a ś k i e w i c z a  z  K o p y t a  p i s a n y ,  a  p r z e z  o n e g o ż  

i  M o r d u c h a  C a ł k o w i c z a  z  l w u n c a  j a k o  ś w i a d ­

k ó w  u t w i e r d z o n y .  D w a  d o k u m e n t u  o b l i g a c y j n e  

n a  p r o s t y m  p a p i e r z e  p o  p o l s k u  p i s a n e  z  p o d p i s a ­

m i  h e b r a y s k i e m i  E l i a s z a  M i n o c h i m a  I z r a e l o w i -  

c z a  z  M i r a  K a r d o n  n a  r u b l i  s r .  t y s i ą c ,  u  p r z e z  

M o w s z ę  A b r a m o w i c z a  K o p e h k i e g o  z  M i r a  1 L e y -  

t e r a  s z M m k a  M i r s k i e g o  j a k o  ś w i a d k ó w  u t w i e r ­

d z o n y ,  w  r o k u  1 8 2 3  m a r c a  1 d a t o w a n y ,  j e d e n .  z  

t e r m i n e m  o p ł a t y  t e g o ż  r o k u  m a j a  9 ,  a  d r u g i  

a u g u s t a  5 t e g o ż  r o k u .  . C e r o g r a f  z  p o d p i s e m  H i r ­

s z y  C h a i m  w i c z a  z  R a k s z t y  n a  r u b l i  s r .  3w 9  

w  K r ó l e  w ,  u  w  r o k u  1 8 2  j  s e p t e m b r a  , 8  d a t o w a ­

n y  s t e r m i n e m  o p ł a t y  n o u e m b r a  1 0  t e g o ż  r o k u ,  

k o n t r a k t  o d  p o n u . m o n e g o  H i r s z y  n a  i o p  k a m i e ­

n i  l n u ,  k a ż d e n  k a m i e ń  o  K Z te rd z i^ a  f u n t ó w  b e r

l . ń s k i c h ,  a  przez l e k ,  J u d , ł o w i c z a  O D z a n s k i e g o  

j a k o  ś w i a d k a  u t w i e r d z o n y ,  k a r l a  z  p o d p i s e m  A -  

b r a m a  I c k o w i c z a  z  B a k s z t y  n a  r u b l i  s r .  - ta ,  -  
p a n  s t a r y  k o r t o w y  а х а т і и т  o k ł a d a n y ,  p ł a s z c z  

r a c y m o r o w y  k i t a j e m  p o d s z y t y ,  K o ł d r a  a t l a s u  1r ó ­

ż o w e g o  p ł ó t n e m  h o l e n d e r s k i m  о Ы У ‘ а ' . Ы а , ' ^  

j e d w a b n y  w  p a s a - h  c z e r w o n y c h  1 b ł i k l t ” 7f  '  ,*
d a e n i e  d o  m o d l i t w y  i  w i ą ż k a  p o d  t y t u ł e m  S ; u l -  

c h e  O r a c h ,  d r u k u  a m s z t e r d a m s k i e g o ,  d r u g a  x i ą z -  

k a  p o d  t y t u ł e m  E y n  J a n k o f  d r u k u  a m s t e r d a m ­

s k i e g o ,  ż u p a n  k i t a j o w y  s t a r y
n y ,  s k r z y n k a  c z e r w o n a  z  m o s i ę i n e m i  h a f t k a m i  

b e z  ż o d n  g o  o b i c i a ,  o d z i e n i e  d o  m o d l i t w y  z  x i ą i -  

k ą  d . u k u  w i l e ń s k i e g o  i  g r o d z i e ń s k i e g o ,  b . b h a n a  

p ó ł  ć w i a r t c e  d r u k u  E y t y s k i e g o  z  n a d p i s e m  S u p -  

s u l a  C a ł k o w i c z a ,  P s a l m y  D a w i d ó w ,  t e g o ż  r o k u  

t a k o ż  n a  p ó l  ć w i a r t c e ,  c z a p k a  k l a p o w a  z  E l k i ,  

e s o n k i  s o b o l o w e  n a  d w i e  c z a p e c z k i  s z t u k  y 8 ,  p ł a s z c z  

s u k i e n n y  s a j e t a w y  c z a r n y ,  p ł a s z c z  s u k n a  o r d y -  

n a , y y n e g o  A u r y ,  w  g o t o w i z n , ,  a s s y g n .  г н 6й ' я 5,  

s r e b r e m  r u b l i  9 .  Z a p o b i e g a j ą c  z a t e m ,  a ż e b y  Ш  

z  t a k o w y c h  o b l i g o w  n i e k o r z y s t a ł  l  z a  o n e m i  n i e -  

d o c h o d z i ł  l u b  U l  k r y j o m y m  s p o s o b e m  m e f r y m a r -  

c t y {  a l e  o w s z e m  k t o b y  o  t a k o w e j  k r a d z i e ż y  d o ­

w i e d z i a ł  s i ę ,  a b y  ż a ł u j ą c e m u  a l b o U t t i  J a n k i e l a  

S z m u y ł o w i c z a  L a n d ą  O b y w . W i l e ń .  z a w i a d o m i ł ,  

z a  c o  n a g r o d ę  p r z y z w o i t ą  ż a ł u j ą c y  c/ ‘ a r u J e ’  ‘ “ ~ 

d z i e ż  a b y  i a ł .  z a  p o m u m O n e m i  г" 5 к г 7Р г У ‘? т  
p r z y p a d k o w i e  z a c h w y c o n e m i  m ó g ł  d o c h o d ź , c  u  

s w o i c h  d e b i t o r o w  n a l e i m ś c i o w  m r . i e y s z i  o ś w i a d ­

c z e n i e  z a p i s u j e .  ( P o d p i s a n o ) :  J a k o  u p r o s z o n y  w  
i m i e n i u  a k t o r a  p o d p i s a ł e m  s i ę .  J ó z e f  P a w ł o w i c z .  

Z g o d n o  ś w i a d c z ę  W .  Ż ó ł k o w s k i  o  R e g e n t  M .  H .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o  d r u k u  R e d a k c y a  

m ie ń .  m o ż e  p r z r j ą ć .  M a r c i n  S t r a u s  R .  M .  H ’ .

Obterwacye
m o t e n l o g i -

etne.
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